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Lvyów, dnia 23. sierpnia.
btara Presse z powodu głosowania polskich członków 

delegacyi wspólnej za wnioskami Węgrów, wypaliła znowu 
sążnisty artykuł przeciw krajowi naszemu i żądanej przez 
nas autonomii. Gniewa się ona, źe stajemy zawsze na odrę- 
bnem stanowisku, mimo że uchwalono wspólne dla nas usta­
wy w radzie państwa i źe tyle udzielono nam koncesyj. 
y  tym wypadku z a ś , gdzie subwencyę za przedsiębiorstwo 
Lloyda uchwalono jako wydatek wspólny, podczas gdy Po­
lacy oświadczyli się za pokryciem tego wydatku z dochodów 
Przedlitawii, Polacy — powiada Presse — łatwo mogli głoso­
wać za przeciążeniem przedlitawskich krajów, gdyż ciężar ten 
nie dotyka ich i tak. Galicya bowiem nie pokrywa wydatków 
na nią łożonych przez centralny rząd. Dodaje zaś Presse w 
końcu, że należy Galicyę podciągnąć pod równy system opo­
datkowania, jak  inne kraje, i w ogóle traktować ją na równi z 
innemi.

Przyznajemy się, źe nie rozumiemy wcale tego zakoń­
czenia. My bowiem również życzylibyśmy sobie jak najchę­
tniej, aby nas traktowano wedle równej miary, szczególnie co 
do opodatkowania, bo dotąd - - czego Presse zapewne nie chce 
wiedzieć —- jesteśmy przeciążeni i płacimy w stosunku więcej 
podatków jak inne prowincye. Dlatego też od dawna upomi­
naliśmy się o równe opodatkowanie, bo na tera tylko zyskać 
możemy. Co zaś do innych zarzutów, to takowe są wcale 
śmieszne, gdyż istotnie, mimo równych dla wszystkich krajów 
ustaw, Galicya przy wykonaniu praw bywa zawsze upośle­
dzaną. Jeżeli przeto Presse tak gorąco domaga się równego 
traktowania Galicyi z innemi prowincyami, to my jej na to 
odpowiemy, że to jest i naszem życzeniem.

Inną rzeczą jest nasza o d r ę b n o ś ć  n a r o d o w a ,  d ą ż ­
n o ś ć  n a s z a  do  a u t o n o m i i ,  bo tej się nie wyrzekniemy 
i starać się będziemy o jej urzeczywistnienie wszelkiemi środ­
kami, których nam tylko dostarcza konstytucya. W tym kie­
runku bowiem żądamy wyłącznego stanowiska, jakie uam się 
przynależy w skutek naszej przeszłości historycznej i stano­
wiska materyalnego.
Z>~„„<,K ' lk a  , ’eHZOa,° do rzu c im y  o d n o śn ie  do o b ra c h u n k u
Pressy co do wydatków na rzecz' Galicyi. Niech nam tylko 
rząd pozostawi autonomię, to nietylko pokryjemy nasze wy­
datki, lecz stosunkowo do W ęgier zdołamy tak/e i na wy­
datki centralnej administracyi odpowiednie udzielić Wiedniowi 
tundusze. Zabawnem jest również twierdzenie Pressy, jakoby 
Austrya dla Galicyi utrzymywać musiała większą arm ię ; Au­
strya bowiem dla swej obrony i zabezpieczenia trzyma tak 
hczną armię — a że na Galicyę wobec Moskwy wcale nie ma 
żadnych względów, tego dowodem postępowanie Austryi w r. 
1864, kiedy dla przypodobania się mocarstwu północnemu 
ogłoszono stan oblężenia.

Próżne przeto „strachy na Lachy" — a gróźb Pressy 
obawiamy się tem mniej, ile źe wykonanie częściowe tychże, 
zupełnie odpowiada naszemu życzeniu. Co do ogólnych bowiem 
w monarchii obowiązujących ustaw i opodatkowania, żądamy 
od dawna równouprawnienia z innemi prowincyami.

Korespondencye Dziennika lwowskiego.
Poznań 20. sierpnia.

Widzę, źe aż za nadto prędko potwierdziło się to, com 
am w ostatnim mym liście wypowiedział krótko, ale zdaje 

Dr Jak zaszkodzić sobie można lekceważąc nie-
dzfm aC-e,a’ tak samo z drugiej sh'ooy przeceniając go. Wi- 
łv w 8azetacb niemieckich, któreby sobie tego życzy-

^wypowiedzianą obawę ‘ '

C z e c h y
Krystyny i lzabelu

(z francuskiego)
przez

J .  G o r d o n a .

(Cła diWjł)
Zatrzymawszy się przed furtą, pociągnął za sznurek od 

dzwonka, a gdy się rozw arła, wszedł śmiało na korytarz i 
zapytał o wielebnego ojca Estefano.

— Wielebny ojciec — odpowiedziano - wyjechał cz te ry  
dni temu, i zapewne nie powróci w te strony.

— Ależ — nalegał Marino — mam mu zakomunikować 
nader ważny interes -  ważny i nie cierpiący zwłoki . . .  dla 
niego saipego!

— Żałujemy bardzo, lecz nie wiemy, gdzie się obecnie 
znajduje.

Nieszczęśliwy młodzian zrozum iał, że napróżno dopy­
tywałby się więcej, i że pod żadnym warunkiem nie wskaza- 
noby mu kryjówki patra.

Doznał tedy niespodziewanego zawodu, mającego znacz­
nie opoznic wykonanie zemsty. Lecz pa* er nie wiele skorzy­
sta ł przez swój raptowny odjazd gdyż Marino nie należał do 
rzędu ludzi, co się zrażają okolicznościami.

! Kraju, zamienioną na fakt; z lubością one już zapisują, źe 
nastał już jakiś przedział. W Wielkopolsce wprawdzie miał 
interes kastowy przeważyć podobno ponad interesem narodo­
wym. Jeżeliby było coś w tem prawdy, nie mym jest obo­
wiązkiem bronić tych, którychby to dotyczyć mogło, od tak 
ciężkiego zarzutu, jaki im czyni Gazeta kreyzowa. Tego ży­
czyliby sobie nasi nieprzyjaciele(!), jest to już dość wystarcza­
jącą wskazówką, ale daremne ich życzenia, przyhajmniej tu 

i u nas w Poznańskiem. W krótkości wypowiem wam nasze 
| tu  zapatrywauia. Dawne pojęcia, nie*godne z duchem czasu 

i religii, rozbiły się, nie mają dziś najmniejszej podstawy i ni­
knąć coraz więcej m uszą— tylko my z naszej strony nie po­
pełniajmy błędów, nie róbmy im zaszczytu, na który nie za­
sługują, choćby n. p. polemiką niekoniecznie i niezbędnie po­
trzebną, a co najgorsza, i czem sobie najwięcej szkodzimy, 
przeceniając ich znaczenie i ich usiłowania. Są to rzeczy mi­
nione, które może jeszcze tu i owdzie pokutują i straszą, ale 
tak jak  w i d m a ,  s t r a s z ą  tylko b o j a ź l i w y c h ,  a w grun­
cie raczej są tylko znikomemi widmami. Mogą czasem nawet 
pośród ciemności, jak owe błędne ogniki świecić i jaśnieć.... ’ 
ale tak jak one znikną znów bez śladu. Przypatrzmy się hi- 
storyi i tradycyi naszej, owym z narodem wzrosłym ideom 
i zasadom, n. p, „szlachcic na zagrodzie równa się wojewo­
dzie" albo owemu „rex primus inter pares", król jest pierw­
szym pomiędzy równymi czyli król był w Polsce, w naszej 
„Rzeczypospolitej", jak  z dumą ją  Polacy zawsze nazywali, 
niczem więcej, jak tylko pierwszym urzędnikiem. Czy są wię 
cej demokratyczne zasady jak te i inne były? Wszakźeż już 
konstytucya dnia 3go maja powołała cały naród do tego u- 
Jziału, a chociaż zaszłe potem wypadki przeszkadzały wiel­
ce dalszemu rozwojowi, to jednak przeszły one mniej więcej 
w życie na całem obszarze dawnej Polski, a w niektórych j 
okolicach, n. p. w Wielkopolsce tak, źe żadne usiłowania już j  
nie są w stauie ich usunąć, chyba ażebyśmy już sami się do i  
tego zwrócili i poddali, czegośmy nigdy nie mieli właściwie 
w zasadzie. Szlachecka nasza „Rzeczpospolita Polska" miała 
najradykalnie.jsze zasady demokratyczne, była na wskroś de­
mokratyczną, a dziś przeszły te zasady i idee na cały naród. 
P o l s k a  b y ł a ,  j e s t  i p o z o s t a n i e  demokratyczną, i tak 
z tradycyą i życiem narodowetn zroołych ściśle idei i wyo- i 
brażeń nic wyrwać albo przytłumić nic nie zdoła. Polska by­
ła czysto demokratyczną w szczuplejszem dawniej kółku, k tó­
re dzień 3go maja rozszerzył, rozciągnął na cały naród, a 
dziś j e s t  cała Polska i p o z o s t a n i e  coraz więcej cała Pol­
ska, wszystkie jej warstwy i stany, demokratycznemi. Idei 
tych zwichnąć ani nawet podkopać pojedyncze usiłowania albo 
nawet garstki ludzi, nie są w stanie. Imię Polaka a demokraty 
za jedno uważano zawsze, i my je również uważamy. Zapytaj­
cie się tylko innych uarodowości, a i Kreuz Ztng. osławio­
nej, a oni wam powiedzą i tyle już razy wypowiedzieli, że 
to tak samo uważają. Tyle co do naszych zdań tu i prze­
konań w Wielkopolsce i w Prusiech zachodnich, któremi się 
dzielimy z naszemi braćmi na Rusi, Litwie i Małopolsce, w 
ogóle z braćmi Polakami, których słowa te dojdą.

Wiadomości polityczne.
Ziemie polskie. Przed trzema laty ustanowiony tak zwany 

tymczasowy pobór po 15 kopiejek od każdej sztuki bydlęcia 
w celu założenia kapitału dla wynagrodzenia poszkodowanych 
podczas zarazy bydlęcej, jest dziś nowem i jednem więcej 
źródłem zdzierstwa. Miał to być pobór tymczasowy, stał się 
jednak obecnie nieustającym, i wybierają go czynownicy mo­
skiewscy od każdego posiadacza obory lub też tylko jednego 
bydlęcia. Moźnaby przypuszczać, źe w skutek tak nieustan­
nego poboru, kapitał dla poszkodowanych urósł przynajmniej 
do tyła, że moźnaby, jak  było postanowione wypłacić każde-

Dalej do dzieła — rzekł do siebie.
 ̂Klasztor Benedyktynów poznosił się w okolicy Ordunna 

u stóp wzgórza, czyli raczej łańcucha lesistych pagórków. 
Piętrzyły się na nich skały, w których przyroda potworzyła 
mnóstwo malowniczych jaskiń.

W chwili, gdy Marino wychodził z klasztoru , obaczył 
jednego z zakonników zmierzającego ku lasowi pokrywające­
mu najbliższy pagórek. Na ten widok , myśl lotem błyskawi­
cy przeleciała mu po mózgu. Postępował z daleka za zakon­
nikiem, dopóki nie wszedł do lasu; potem przyspieszył chodu, 
doścignął g o , i kroczył po cichu za n i m , aż zbliżył się do 
obszernej groty. Tutaj Marino poskoczył, schwycił go za gar- 
ło zcby nie krzyczał, i wciągnął do jaskini. Potem wydobył 
z kieszeni śliczny mały sztylecik, i błysnął nim przed oczy­
ma mnichowi.

Jeżeli mi mrukniesz
zginąłeś f

rzecze puszczając go

benedyktyn szczekotał zębami z przelęknięcia i zawią- 
się między niemi rozmowa :

zmysły'? Marin° ~  szeptał mnich — Marino! straciłżeś 

Mało co do tego brakowało.
i  me boiszźe się moja duszo gniewu boskiego, Ześ 

się ośmielił położyć rękę na słudze jego ?
— Dobrze, dobrze, mój ojcze! nie lękam się wcale po­

kwitować mego rachunku, o ile mi zaś wiadomo, nie każdy 
tego pragnie. Lefcz mniejsza o t o ! A teraz słuchaj z uwagą

mu poszkodowanemu za bydlę po 10 rubl, za młode zaś po 
8 rubli, ale przypuszczenie takie byłoby prawdą, jednakże 
nie pod rządami łaskawego cara. Znajdują się właściciele, 
którzy od roku 1867 płacili a dotychczas ani grosza wyna­
grodzenia nie wzięli. Ciągle słychać jedną piosnkę, źe w ka­
sie nie ma pieniędzy, podczas gdy według najściślejszego obli­
czenia, gdyby wypłacono nie pojedynczym ale wszystkim po­
szkodowanym wynagrodzenia, to wyniosłoby to dopiero 421/2 
procentu ogólnej, pobrknej od mieszkańców sumy. Fundusz 
rzeczony nie powinienby nietylko zostawać nikomu dłużnym, 
ale powinnoby się po wypłaceniu znaleźć w kasie więcej niż 
połowa wydartych opłat. Zamiast jednak wypłacania, słychać 
teraz o rozpisaniu uzupełniającego poboru znowu po 15 ko­
piejek, co wyniesie razem 30. Niepodobna jednak wierzyć, 
by obrócono ponownie wydarte kwoty na cel przeznaczony. 
Będzie to tylko zbogaceniem bezdennych kieszeni moskiew­
skich.

Austrya I Węgry. Dnia 22. b. m. odbyło się we Wie­
dniu posiedzenie towarzystwa ku przestrzeganiu praw ludo­
wych. Na posiedzeniu tem mówił p., Schneider, rozwodząc 
się szeroko nad dobroczynnym wpływem wolnego stowarzysza­
nia się i nad stowarzyszeniami w celu popierania interesów 
robotników. Przyznał robotnikom zasługę w przełamaniu 
pierwszych trudności w sprawie uregulowania kwestyi so- 
cyalnej.

Niemieckie towarzystwo ku popieraniu celów polity­
cznych w Bóhmisch Leipa w Czechach, zapowiedziało szumnie, 
że wspierać będzie energicznie obecne ministeryum wiedeń­
skie w pracy pozyskania coraz więcej stronników dla kon- 
stytucyi obecnej. Praca tego rodzaju może im jedynie taki 
owoc wydać, źe zamiast pozyskania stronników, znajdą tylko 
więcej nieprzyjaciół, szczególniej w Czechach, gdzie nawet 
figury biurokratyczne uznały już, iż zabiegi pozyskania Cze­
chów postrachem lub terroryzmem do niczego nie prowadzą. 
Czesi wyraźnie przecież mówią: „Domagamy się praw, nie po­
trzebujemy łaski, szczególniej łaski, która mniej ofiaruje, jak 
się z prawa należy.

Delegacya węgierska załatwiła budżet nadzwyczajny 
marynarki, na który 2,526.689 złr. udzieliła. Przedmiotem 
ożywionej dyskusyi był ty tu ł 6. „budowa okrętów". Wiado­
mo, iż na wezwanie delegacyi przedłożono plan pomnoże­
nia marynarki z kosztorysem, wynoszącym 24 milionów. Na 
rok 1870 rząd wymagał na cel ten 2,760.000 złr. Już w de­
legacyi austryackiej kwota ta została znacznie okrojoną, gdyż 
tu zgodzono się tylko na 1 milion. Pomimo tego komisya 
jest za udzieleniem jej w całości. Tak sprawozdawca br. Ke- 
meny, jak i inni mówcy uzasadniają to ze stanowiska handlu 
i potęgi państwa. Wskazują na powagę, jaką nadają najmniej­
szemu okręcikowi angielskiemu bawiące w odle łych stronach 
floty angielskie—podobnież we wzmocnionej flocie austryackiej 
widzą podporę handlu. Co zaś do stanowiska potęgi państwa, 
nie dowierzają oni zupełnie trwałości przyjaźni Włoch; wszak 
one zaprzyjaźniły się raz z myślą owładnięcia Adryatyku, a 
narody takich postanowień nie łatwo się wyrzekają. Przeci­
wnicy przypominają chude finanse i słusznie twierdzą, źe flo­
ta powinna wzrastać w ślad za handlem, utworzyć go zaś 
flota wojenna nie może.

Przy głosowaniu przyjęto pośredni wniosek Erdódego, 
opiewający na 1,600.000 złr. z dodatkiem Wahrmanna, iż tę 
kwotę należy uważać za jednorazowe zezwolenie, a nie za ra­
tę na owe 24 milionów.

Powtarza się pogłoska, iż ks. Adolf Auersperg, marsza­
łek krajowy Czech, ma zająć stanowczo posadę namiestnika 
tej prowincyi.

na oba uszy, co ci powiem, i miej się na baczności, jeśli ci 
życie jest miłe.

— Marino! co ty chcesz robić? Nigdy cię takiego nie 
widziałem. Odkądźe to ten język?...

— Odkąd? mógłbym ci to powiedzieć., gdybyś sam o 
tem nie wiedział tak dobrze jak ja.

— Powtarzam ci, Marino, zastanów się, zanim co przed­
sięweźmiesz, bo zapewne nie bez przyczyny zawlokłeś^ mię 
do tej jaskini. Lękaj się przedew szystkiem  gniewu bożego ,
drżyj także przed sprawiedliwością ludzką.

— Wszystkiemu zaradzimy, ni oj ojcze, wszystkiemu . .  . 
Tymczasem przygotuj się odpowiadać mi kategorycznie na 
zapytania — i niech cię ręka boska broni od kłam stwa—gdyż 
wszystko sprawdzonem będzie co wyrzeczesz.

— Ja, miałbym ci odpowiadać ? i jakiem że prawem mię 
badasz ?

— Najlepszem, bo prawem mocniejszego.
— Otóż, nic ci nie opowiem. Jeden tylko przełożony 

ma prawo zapytania mię.
— Gdybyś chciał wniknąć w moje prawo , zgodziłbyś

się, iż jest słuszniejsze od prawa twego przeora.
—  Nie bluźnij, Marino , nie bluźnij! djabeł gada

przez ciebie.
. , . inoże... jednak ostrzegam cię księże, że jeśli

dotąd me zawarłeś z nim znajomości, to jesteś bliskim do jej 
zawiązania.

^— „Retrograde satanas!" — szeptał mnich, czvniac zBak 
krzvza św.



n  pisma stanu, traktującego o warunkach ugo-
Czechow z rządem, przypisywano Riegerowi. Przeciw te- 

Su domniemaniu zastrzega się on w P>litik:
„Chciano wykazać z tego pisma, nieznanego mi dotych­

czas, jakoby zachodziła różnica zdań miedzy mną i Narodni- 
m i L istam i, jakobym ja dążył do zniesienia delegacy] do 
zasystowania konstytucyi węgierskiej lub ogóle do ścieśnienia 
autonomii Węgier.

„Zarozumiała pretensya zaprzeczania innemu narodowi 
praw, jakich się sami dobijamy, w naszym narodowym obozie 
me będzie przez nikogo podniesioną. Może być źe odpowiada 
czyimś celom podsuwanie nam takich zamysłów?...

Dr. Klun od swych wyborców z Lubiany otrzymał wo­
tum nieufności za kokietowanie z stronnictwem t. z. konsty- 
tucyjnem. Kończy ono temi słowy :

„Gdy w. pan od dawna przestałeś się uważać za człon­
ka naszego stronnictwa, nie możemy nie wypowiedzieć mu 
również, iż postępowanie w. pana w radzie państwa i w ogóle 
wyjawione polityczne zapatrywanie jego nie pozwala nam uwa­
żać w. pana zastępcą narodu naszego ani w radzie państwa 
ani w sejmie". ;

W Wiedniu rozeszła- się wiadomość, że ekskról Neapo- 
litański przybył tamże w celu naśladowania innych wy­
dziedziczonych książąt. Ekskrólowi Hanoweru udał się dosko­
nale interes założenia banku, bo akcye banku wiedeńskiego 
doszły dziś (przy 80 złr. wpłaty) do nadzwyczajnego kursu
Z 4 0  Z iF .

Utrzymują, że arcyksiąźę Albrecht, który udał się do 
Pi agi w celu przeglądu wojska, ma sobie również polecone 
by przekonać się. osobiście o położeniu w tym kraju.

, Francya. Jenerał Leboeuf powołany do Paryża —- ma 
byc bowiem, jak  donosi telegram, mianowany ministrem wojny.

W łonie komisyi senatu toczą się żwawe dyskusye z
powodu niektórych punktów, jak  mianowicie o odpowiedzialności
ministrów. Pod tym względem miał rząd w ostatnich czasach
poczynic niejakie koncesye. Przedmiotem dalszych interpelacyi
ze strony obradujących, mają być rady gminne,. ktorymbv
chciano wywalczyć prawo obierania sobie samym burmi­strzów. PWWBU* . MMT

Co najpocieszniejsze, to przypisywanie Jcesarzowi Napo­
leonowi liberalnych tendencyj, z któremi się ciągle nosić ma,
a tylko obecne ministeryum (które jak wiadomo, jest na­
rzędziem w ręku Napoleona) sprzeciwia się niektórym za 
daleko posuwającym się reformom, któremiby cesarz uszczę­
śliwię chciał naród francuski. Tak pięknym i szlachetnym 
wystawie cesarza przed narodem, usiłują niektórzy wielcy

zyskJiwłasnyCeSarSĈ ’ ^  przedewszystkiem spekulujący na

Słowem, rzeczy dziś tak stanęły, że namnożyło się mnó 
stwo krzykaczow, a jeden przed drugim zaleca się z chęciami 
liberalnemi. Pierwsi dostojnicy wołają dziś głośno o liberalne 
reformy dla > ludu, a niejeden senator czuje się mocno do­
tkniętym, jeżeli kto powątpiewa o jego poczuciu liberalizmu. 
Powodu tego zjawiska szukać trzeba w tem, że dla rządo­
wych figur był zawsze interes jedynem bożyszczem; rządowe i 
połurzędowe figury drugiego cesarstwa, byli to doskonali ko- 
medyanci, me rządzący się jednak zasadami, dlatego lekki 
podmuch liberalniejszy tak zachwiał mocno ich sumienia, ści­
śle niegdyś rządowe i absolutyzmowi uległe.

Liberte chce wiedzieć, źe polieya otrzymała rozkaz nie- 
aresztowania Rocheforta, w razie jego przyjazdu (w skutek 
amnestyi) do Paryża, ale ma rozkaz zawezwania go do osie- 
dzema kary w skutek procesu, jaki miał z drukarzem Ro- 
chette. Rochefort me myśli jednak wracać, jak  o tem donosi

w o h ją  CZ6kał ChwiJi’ aŹ g0 jeg0  w)'b01’cy PO-

ciw Rzymowi. Wykryło się potem porozumienie Rattazego z 
Garibaldim w podjaździe na państwo kościelne, który wywo­
ła ł interwencyę/franeuską. W skutek tego gabinet Rattazzego 
upadł. Ale i wtedy jeszcze oświadczyła się za nim większość 
a nowo utworzone ministerstwo Menabrea, mogło się tylko 
opierać na małym zastępie w parlamencie, tak, źe żadnej' nie 
miało podstawy. Niesłychanym w dziejach parlamentarnych 
torem, zdołało to ministerstwo doprowadzić do tego, iż zje­
dnało sobie większość w izbie. Usiłowania jego ku uporząd­
kowaniu finansów i wzmocnieniu spokoju publicznego uzyskały 
uznanie izby, a w całej sile okazał się prąd zachowawczy 
przy głosowaniu nad ustawą o podatku od młynów, którą 
poprzednicy tego ministerstwa daremnie przedkładali izbie 
Ale podporę tę większości zagadkowej uzyskaną pracami na 
polu ekonomicznem, straciło ministerstwo Menabrea ta  samą 
drogą. Wydzierżawienie monopolu na tytoń wywołało silna 
opozycyę, a to mianowicie ze strony konserwatywnych Pie- 
montenczykow. Z największą trudnością tylko zdołano otrzy­
mać większosc w tej kwestyi. A większość ta  była wewnę- 
irzme zicMiciiiĉ .

Coraz słabiej odpierano polityczne kwestye, jakiemi na­
cierała opozycya^ W takim kłopocie uciekł się Menabrea do 
kompi omisu, ułożył się z permameutami, t. j. Piemonteńczy- 
kami opozycyjnymi i jednego z nich, Ferrarisa, przyjął do 
gabinetu. Atoli mało tein zyskał. Większa część bowiem 
permanentow zamiast przejść do obozu ministeryalnego, bvła 
zgorszona sprzeniewierzeniem się Ferrarisa i spółki. Rożna- 
noszyła się w izbie prywata, a w 8mio miesięcznej sesyi nie 
ząjatwiono nawet najbardziej naglących prac ustawodawczych 
jednem słowem obecny parlament okazał się zupełnie niezda­
tnym. btosunki zaś w całym kraju, jak to już podnosiliśmy 
są tak zamącone, ze nikt nawet domyślić się nie może, jakim 
byłby wynik ponownych wyborów.

, Tymczasowy rząd serbski otrzymał uznanie ze
strony Wysokiej Porty z powodu wprowadzenia wżycie nowej 
konstytucyi. Wielki wezyr przyznaje Serbii prawo uchwalania 
praw samej sobie Każde prawo wydaje się mu dobrem, które
,TsSwv (lh  s!!3!, \ i eSt 'vyrazt'!n Je§ °  woli- Takie tylko  
aahinJin i- i m0<$!*y byc zakwestyoiiowarie ze strony

tebTw,6W™kSe,ikt0,'eby *
ą ? 0A ° S? n<̂  daW,iiej’ źe wicekró1 eSipski ucla się osobi­ście do Konstantynopola -  według doniesień świeższych, zastą­

pić go ma poseł, lecz co dziwniejsza i niezwykła, posłem dv- ; 
plomatycznym wicekróla ma być matka jego. Ogłoszono od- i 
powiedz synodu greckiego na pismo patryarchy o chęci roz- I 
działu kościoła bułgarskiego. Synod grecki wyraża ubolewa- ! 
nie z powodu nieuzasadnionych niczem chęci oderwania sie 
Bułgarów od kościoła greckiego.

Kreteńczycy przesłali „a ręce posła amerykańskiego w 
Atenach adres dziękczynny republice Stanów Zjednoczonych 
za okazaną sympatyę Ameryki podczas powstania na Krecie.

e!  1 e Sp0W? f  uwięzienie trzech Kreteńczyków w 
Stambule. Sympatyę Ameryki okazywane Grecyi i mieszkań­
com wysp nie podobają się bardzo Turcyi. Wysoka Porta 
upatruje w Stanach Zjednoczonych silnego dla żywiołu' opo 
zycyjnego na Wschodzie sprzymierzeńca. 1

Nowiny z Kraju i zagranicy.

, Szwajcarya. W Szwajcaryi rozeszła się pogłoska, iż 
tamże robią werbunki do Egiptu. Tymczasem przybył tylko 
do Genewy inspektor policyi z Kairu, który jest rodem z Ge­
newy , i ten poszukuje zdatnych ludzi na polieyantów. Rada 
związkowa Berna starała się powziąć wiadomości, czy wzmian- 
pozorną poszukiwanie Policyantów nie jest tylko rzeczą

i i .Wrochy- Ministerstwo zawsze jeszcze w rękach trzvma 
( ekret, lozwiązujący parlament, a na żaden krok ani w tył 
ani naprzód zdobyć się nie może. Warto się przeto nad tem 
zastanowić, jak  przyszło do obecnego stanu rzeczy. Teraźniej­
sza izba wyszła z wyborów z r. 1867, których pierwszem n a ­
stępstwem był upadek ministerstwa Ricasoli. Ministerstwo
i S S ł  znaczneJ większości mogło przeprowadzić
s p i/u la z jlobr kościelnych i wystąpić w ogóle stanowczo prze- i

zamiast" Pomimo to ,
£ ?  “ e in 4 a S  \ r Stąpi,ę lnaprzófk Ze zaś 11 ic chcesz pod- aac się luuagacyi, muszę dobyć ci głosu.

I  domawiąjąc tych słów, Marino zbliżył się do Bene­
dyktyna, ujął go silnie jedną ręką za r a m ię f  a d r u t  przy­
łożył mu puginał do piersi. ’ 1 y

-  Nieszczęśliwy, co czynisz ? Nie dotykaj mie dłonią 
świętokrądzką. Zdasz ciężki rachunek przed Bogiem z kaźdp- 
go włoska mojego.

Powiedziałem ci już mój ojcze, źe nie obawiam się
mego rachunku, — zresztą na ten raz nie byłby wielki
gdyz z przyjemnością widzę na twej łysinie zaledwie kilka 
tylko włosków.
, . Szydzi sobie z tego , coby go powinno natchnąć 
i em uszan°wamem. O J e z u ! rozprósz ciemności z ócz 
n eg o tap ła tm ^ 0 grze,szn‘ka’ aky c' (f czcił w osobie namaszczo-

czasu7łu?haćĆr l ł t  kr e? i!» > , tera? ’ móJ ojcze, nie mając 
gdzie jest Estefaiio ? W s wt °błudnych, gadaj mi zaraz

Marino. ''USt 'Jrat Estefano ? ja tego nie wiem ,

— Dobrze. Ponieważ sobie nie n
jestem odświeżyć ci pamięć. przypominasz, zmuszony

Tutaj sztylet przeszywszy habit mnicha , 
ostrym końcem do skóry. ’ (1°tknął go

* W y b ó r  posła  z w iększych posiad łości obw odu T arnow ­
skiego na m iejsce p a n a  S tarow iejsk iego  odbędzie się  d n ia  3 0 g o  
w rześnia.

* K o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y  o trzy m ał g a rść  ziem i w raz 
z następu jącem  p ism e m : Pozw ólcie z zak ą tk a  P o k u c ia  dorzucić na  
kopiec ku pam ięci najszczy tn ie jszej chw ili w dzie jach  n aszych  
g ru d k ę  ziem i z m og iły  J a n a  T arnow skiego , m iędzy Żukowem  iO b e r-
ty u em > n a  P am ią tkę  zw ycięzkiej b itw y  z W ołoszą d n ia  2 2  s ie r­
p n ia  l o 3 1 .  w zniesionej.

Cześć i pozdrow ienie !

T ,, . , , . „  Zofia Aniela.
R ównież p rzy słan o  ziem ię z Rzeszowa w raz z dołączonem  

; jn n w tm  *   — - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ *■
A d r e s  o d  l u d n o ś c i  m i a s t a  B r z e ż a n ,  do kom itetu  

u rządzającego  obchód U nii lubelsk ie j we Lwowie
G dy  w sk u tek  zakazu  uroczystego obchodu U nii trzech  n a ­

rodów  bliższy u dzia ł m iasta  naszego  s ta ł  się  niem ożliwym  ca ła  
ludność  czu jąc  doniosłość  ta k  w ielkiego a k tu , p rzesy ła  b raciom  w 
sto licy  u roczyste  zapew nienie , iż w spólnie z n im i, ch o cia i z oJd 
lenia św ięcąc pam ięć ta k  w ielkiego a k tu  ju ż  p rzed  trzem a  w ie­
kam i d o k o n a n e g o , rów nie ja k  i oni żywi w g łęb i se rc sw oich 
szczerą  i go rącą  m iłość ku  b raciom  z n ad  W isły , D n iep ru  i N ie in m  
i cieszy się n ad zie ją , iż w ielką być m usi p rzyszłość  te j jedności 
po łączonych narodów , k tó re  ju ż  przód  trzem a  w iekam i zdobyć się

Mnich zadrżał cały.
Estefano ^ ar*n0 > ftle Ja nie wiem, gdzie jest

, P  ! P°w° l i y .  pow oli.... jeszcześmy nie przyszli do
tefto punktu, chociaż to łatwo stać się może.

I sztylet przebiwszy sk ó rę , wsunął się o jedną linię 
do ciała.

— Miłosierdzia 1 wrzasnął m nich, który dopiero zrozu­
miał, że rzecz szła na seryo, o czem go w dodatku przeko­
nywało zim ne, z wyrazem odwagi i przygotowania sie m 
wszystko oblicze Marino.

Tymczasem ostrze sztyletu właziło powoli coraz głebiei 
i krew już pociekła po habicie. « ł 9»»ej.

— Gadaj! krzyknął piorunującym głosem Marino
_  Ł P0WIT ’. ',uź P°w iein-' zaczekaj! nie p rzeb iia i!Z0oda, gadaj, tylko prawdo ni<» mv6i ’ J  /

mógł zrobić dudka na kościele, ani się waż’ z e h S  ™
gdzie jest E stefano? ę waz zełgać; więc:

— Na dworze królewskim.
— Co on tu robił ?
—  Przybył w misyi tajemniczej.
— A w jakiej ?
7  J eg° ni<3- T ' em P°wiedzifi«'- Wiem tylko, źe był w stosunkach z armią karhstów. '

łnf • _  A teraz J®st na dworze, co oznacza, źe trudnił się 
tutaj szpiega rzemiosłem.
i żp 7  Pfzysięgam «i na zbawienie, źe nigdy nie wiedziałem 
i ze nie wiem do dziś dnia o celu misyi jego.

p o trafiły  n a  ak t tak iego  z n ac ze n ia , iż dzisie jsze  ludy  i c a ła  E u ­
ropa  z podziw ieniem  za nim  w m inione sp o g ląd ają  w ieki N a  
znak  w sp ó łu d z ia łu  w św ięceniu  te j Uroczystości, p rzesy ła  urócz 
zapew nien ia  so lidarności z re sz tą  n a ro d u  i odrob inę rodzinnei 
swej ziem i n a  kopiec w sto licy  —  z ie m i, k tó rą  po o jcach odzie­
dziczyw szy u p ra w ia , a  u p raw ia jąc  kocha.

P rzy jm ijc ie  ted y  od n as  b ra tn ie  p o zd ro w ien ie: W y p rzo ­
dem  —  m y za w a m i! F

N a stę p u ją  podpisy . B u rm is trz , r a d n i ,  174 m ieszczan , R usin i 
Polacy, żydzi. ’ '

PaU . u Pra sza  n as 0 u w ia d o m ie n ie , źe tu te js z y  prze- 
le uy m a g is tra t  w ydał m u koncesyę zarobkow an ia , w celu za ­

pro toko łow an ia  firm y w języ k u  niem ieckim .

N r  1 8 8  f r ? ° T ó dl 21- s ie rPuia . A r ty k u ł  w stępny  Czasu w 
JNr. 188. z a . 1 9 . b . m ., w k tó rym  to d n iu  w łaśn ie  w ysła liśm y 
o sta tn ią  k o resp o n d en c ję  daje  nam  n a jlep szy  pochop do poruszen ia  
i p rzypom nien ia  czytelnikom  naszym  kw esty i bardzo  w ażnej, a  dziś 
dzięki s ta ra n n ie  i um iejętn ie  poprow adzonym  kon trm inom , praw ie  
z ap o m n ian e j. K

A . przecież  sp raw a  B a rb a ry  U bryk i śc iśle  z n ią  po łączo n a  
k w esty a  zakonów, zapom m anem i być n ie  m ogą i n ie  pow inny

Począw szy od b isk u p a  G ałeckiego i Czasu, skończyw szy na 
posiadające j jeszcze wówczas ja k i ta k i cień sam oistności redakcy i 
K fa ju , wszyscy s łu sz n ą  p rzejęci z g ro z ą , dom agali się ścisłego 
ś ledztw a i postaw ien ia  zapory  d la  teg o  ro d za ju  gw ałtó w  n a  
p rzyszłość.

L udzie, k tó rym  zak o n u a  polieya i konw ulsya fanatyzm u n ie ­
odzownie są  po trzeb n e , pochow ali na chw ilę ro żk i, w yczekując c ie r­
p liw ie, aż m edokw as zap a łu  z um ysłów  w y lec i; każden  śm ia ły  a r ­
ty k u ł, każden  podpis na  ad res ie  ta rg a ł  icli nerw y, każd en  okruch 
rozbitej szyby sz a rp a ł ich  serce , lecz ludzie  ci m a ją  s iln ie  z a h a r-  
ow aną c ie rp liw o ść , więc czekali, sp ęd za jąc  do kup y  ro z p ie rzc h łą  

sw oją trzodę ow ieczek, sie jąc  słow em  i b an k n o tam i.

Spędzone owieczki z ja d ły  ju ż  a d re sa  , w ypuszczone jam n ik i 
pędzą do no ry  n ie  w ierzącego w przeczystość  i p o trzebe  zakonów  
borsuica, re g u ła  kartuzów  zaprow adzona w red ak cy i K raju  odre- 
cznem  pism om  dostojnego E g a li te ;  sąd  krakow ski s t r a c i ł ’g lo w e  
i gotow  w ysiać  p. G ebharda , aby  p rzep ro sił k a rm e litan k i za  z ro ­
b ioną  im subjekcyę. Jg o  E m iuencya  n ie chce sobie w żaden  sposób 
p rzypom nieć, ab y  k iedykolw iek m ówił o fu r y a c h ; red ak ey a  z a ś  
Czasu z es ta la  n a  w ygnanie jednego  ze sw oich w spółpracow ników , 
k tó ry  j ą  w odził n a  pokuszen ie  p isa u ia  0 B arb arze  j anii(
m egodziw oscią  teg o  w łaśn ie, co teraz  w ydaje się  Czasowi pieknem  
i w zm osłem , co przechow aw szy się ja k  s k a m ie n ia ła  m u szka  w b u r-

r y ć nwinnor.ZeZ ’ Uadal Przeohow yw anem

N ic  dziw nego, źe „ sk a m ie n ia ła  ta  m u szk a" podoba się Cza­
sowi, w iele bowiem w w ieku konfederacy i zrodzonych  m uszek i b u r-  
czym uszek przechow ało  się  w sk am ien ia łe j jego  form ie. To tylko 
dżiw i n a s , źe Czas u sp raw ied liw ia  się  z m ilczen ia , k tó re , jak  
mówi, w spraw ie  U brykow noj d o tąd  zach o w y w ał, co p rzecież  m ie j­
sca  n ie  m iało . Czas odzyw ał się, a  odzyw ał się  s iln ie j n aw et od 
K raju, dopóki ten  n ak azu  m ilczen ia  n ie  o d e b ra ł. W ierzym y c h ę ­
t n i e , że Czas w ycofałby  z rozkoszą w szystk ie te  swoje n u m era , 
gdzie  o b iednej B a rb a rz e  m owa, lecz co się  s ta ło , to n ie  o d stan ie , 
tru d n o  będzie wmówić w ludzi, że się  n ie  p isa ło . Sam o w reszcie 
m ilczenie  Czasu, gdyby  rzeczyw iście m ia ło  m iejsce, n ie  d a ło  by 
się niczem  uspraw ied liw ić, boć przecie  ta k  n iezachw ian ie  pod sz tan  
da rem  kościo ła sto jący  d z ien n ik , pow in ien  b y ł od sam ego początku  
wziąć s io s try  swoje w o bronę  , i k ruszyć  p ió ra  do o sta tn ie j kropli 
a tra m e n tu , do o s ta tn ie j szyby  n aw et, n ie zaś m ilczeć, a  co gorzej 
p isać  w d u ch u  h e rezy i, choćby  n aw et pod p resy ą .

Tym  razym  pofolgow af Czas polityce u ty lita rn e j,  k tó ra , ja k  się 
od roku  zbaw ien ia  1863 w ielokro tn ie  m ógł p rzekonać, p rzy  szybko 
zm ien ia jących  się k ien .lik a ch  w ia tru , s ta w ia  go w k ry ty czn y ch  po ­
łożen iach , a  co go rsza, może w tym  o sta tn im  w ypadku przyczynić  
się do zachw ian ia  w idokam i kanonizacy i 0 0 .  redak to rów , po ich 
na jd łu ższem  życiu. Zostaw m y je d n a k  n a  boku sp raw ę zbaw ien ia  
ich  duszy  —  a wróćm y do rzeczy i do sp o so b u , w j a k i ,  w ed łu g  
zd an ia  inaczej te ra z  n a tch n io n ej w iedeńskiej Pressy i ’ Czasu 
sp ra w a  zakonn ic  i zakonów  p o w inna  być za ła tw io n ą .

P a n i  m a tk a  Presse, a za  n ią  Czas, m ów ią, H  fa k t wynale 
z ien ia  żywo pogrzebionej B a rb ary , m ylnie zu pełn ie  b y ł pojm ow any 
źe fa k t ten  inaczej zu p ełn ie  p rzed staw ia  się w idziany  przez p ry ­
zm at pojęć św iatow ych i to  jeszcze obecnego d u ch a  czasu  B a r­
b a ra  U b ryk , m ówią te  d z ie n n ik i, p o d leg a ła  re g u le  zakonnej św.
T eresy , ustanow ionej w X IV . w ieku, i w ed łu g  tej o sądzoną i t r a k ­
to w an ą  b y ła , zakonnice  zatem  trzy m ały  się swej ko n sty tu cy i i wolne 
są  od wszelkiego z a rz u tu  , postępow an ie  zatem  k a rn e  ro zciągn ię te  
n ad  niem i być n ie  może. C a ła  sp raw a  , m ów ią dale j, kw alifikuje 
się  do sad u  p o w ia to w eg o ! . . . .“ d la  czegóż ju ż  n ie  do ra d y  pow iato­
w ej, o t n . p. do ra d y  pow iatow ej k rakow skiej ?

P rzy p u śćm y  n a  chw ilę , że Presse i Czas m ają  słuszność  
źe c a ła  b a jeczn a  praw io  surow ość re g u ły  św . T eresy  stosow aną

— Czy miał przystęp do klasztoru?
—  Miał przystęp do wszystkich klasztorów.

-  Imię Estefano, czy jest rzeczywiste lub przybrane ?

z a k „ „ „ W „ T “

człow ieku?^ ^  m°Źesz mi Jeszcze czee° powiedzieć o owym

— Kiedy nic więcej nie wiem. I tak za wiele wyzna­
łem, niestety ! Gdyby to w klasztorze wiedziano, byłbym uka­
rany karcerem.

— Odkrycia jednak nie są ważne i prawie niczego no­
wego z nich nie dowiedziałem się. Porzucam cię więc mój 
ojcze, że zaś nie mogę się spuścić na twą dyskrecyę, muszę 
cię tu uwiązać do chwili, w której już będę się czuł bezpiecz­
ny od wszelkich poszukiwań. Dla tego zwiążę ci nogi i rPCe 
i położę na mchu, żeby ci miękko było, gdzie będziesz mógł 
wygodnie oddać się religijnym rozmyślaniom, dopóki cię nie 
przyjdą rozpętać. Żebyś zaś krzykiem nie płoszył spokojnych 
mieszkańców lasu, pozwolisz mi mój ojcze włożyć sobie kne­
bel do gęby.

— Chcesz mię więc zostawić tutaj na śmierć kłodo­
wą? Boże! zlituj się nademną i wyrwij mię z rąk  tem> 
opętańca.

(C. d. n.)



bywa zawsze zarówno, w życiu, codziennem zakonnic, jak  w .szcze­
gółowych wypadkach; :4e poznajdywaue w klasztorze narzędzia upa­
dlającej tortury były rzeczywiście używane, a nie stanowiły tylko 
archeologicznego zabytku z ubiegłych wieków —• to zachodzi ważne 
bardzo pytanie, czy państwo prawne, czy cywilizacya XIX wieku 
mogą cierpieć instytucyę, której ustawy zasadnicze wydzielają sie 
nietylko z porządku ogólnego i zostają z obowiązującem w pań­
stwie prawem w rażącej sprzeczności, ale depczą zasady chrześciań- 
skiej miłości i samo prawo Boga nakazujące służyć Mu i wielbić Go 
w czynach, w zwycięzk.ej walce z życiem i jego pokusami, nie zaś 
w mechanicznych szeptach i ogłupiającej, w jeden punkt skupio­
nej, czczej medytacyi Klasztory nie są instytucyą Boską, lecz 
owocem mistycyzmu średniowiecznego i duchowego niedołęztwa 
poddania się niewolniczego zjawiskom przyrody i strachu. Być 
może, że zakony oddały ważne polityczne przysługi papieżom 
podczas ich walk o władzę świecką, dziś jednak racyi bytu nie
mają, potępia je dzisiaj zarówno rozum , jak wymogi natury eko­
nomicznej. J

Władza uznawała dotąd regułę, nie znając jej bliżej, upra­
wniała zatem mimo woli najpotworniejszą ty ran ię, prowadzącą pod 
tormą ustawy kilkuwiekowej do występku i zbrodni ; dziś miała 
sposobność poznać ją  bliżej, cierpieć jej zatem nadal nie powinna, 
t'ziatające na mocy reguły i zestawiające się nią zakonnice, mogą 
oyc od materyalnie przynależnej im kary uwolnione, lecz rzucająca 
S1<? na całość moralnego i materyalnego bytu człowieka instytucyą 
istnieć w przyszłości nie powinna.

Tak powinna być rozwiązaną szkandaliczna sprawa karmeli­
tanek, i tak rozwiązaną będzie, jeżeli stosowne poczynimy kroki 
nie damy się uwieść dobrze obrachowanym frazesom stronników 
wstecznictwa, średniowiecznych mistyk i nowych mistyfikacyj.

* Z ł  o ż e n i e m a n d a t ó w .  Otrzymaliśmy następujące 
pism o:

W  liście otwartym z dnia 21. maja posła hr. Antoniego 
Golejewskiego do wyborców powiatu kołomyjskiego wystosowanym 
czytamy:

„Poseł i delegat odpowiedzialnym jest za swoje działanie przed 
wyborcami'-; w drugim miejscu czytamy:

: „Jeżeli poseł poszedł złą drogą, na to są wyborcy bv fro 
odwołali %. J 3 s

Gdy większość wyborców miasta Lwowa zganiła politykę swych 
posłów, złożyli JE . Agenor lir. Gołuchowski i pan Marek Dubs 
m andaty , gdyż jako pełnomocnicy wyborców niezadowolonych 
czuli się do tego moralnie być obowiązani i zachowali s.yój honor 
Cześć im zato I

Poseł pan Floryan Ziemiałkowski woli swych wyborców 
zadość czyniąc oświadczył, że mandat po rozejściu się wspólnej de­
legacy i złoży.

Ogólnie wszyscy posłowie nasi stosują się do woli swych mo­
codawców, tylko poseł powiatu Horodeńskiego, p. Ludomir Cieński 
zupełnie ignoruje wolę swych wyborców, gdyż mimo iż mu większość’ 
wyborców posiadłości mniejszych wotum nieufności za złe prowa­
dzenie ich interesów, bądź z lekceważenia, bądź z nieudolności do­
ręczyła, i takowe w dziennikach ogłosiła, nie zrobił poseł pan Cień­
ski żadnego kroku, którymby się do woli wyborców, w danem vo- 
tum nieufności wyrażonej, zastosował.

Wyborcy okręgu horodeńskiego stawiają postępowanie to po­
sła p. Cieńskiego pod bezstronny sąd opinii publicznej 
rodeńskfegofb°rCÓW mniejszycb Posiadłości okręgu wyborczego ho-

Władyslaw Bursa.
* Z T a r n o p o l a  piszą nam : Nikt tutaj nie poczuwał sie 

do obowiązku uświetnienia rocznicy Uuii lubelskiej; żadna też z kor- 
poracyj nie wzięła micyatywy w tej sprawie. Natomiast ruch han- 

mwy u nas niepospolity; właśnie bowiem przehandlował p G 
mskę dziedziczną Chodów p. Mojżeszowi Parnas, a istniejące trzy 
anki ułatwiają obrót pieniężny. Hipotecznego banku filia dopiero

w łn f -6^ Ca r °zpoczęla swą “ yaaość, podczas gdy kasa banku 
iwoańskmgo wielu formalnościami utrudnia niemało zaciągnienie 

lozyczki, kasa zaś pożyczkowa dla rzemieślników przy urzędzie 
gminnym poszukuje po świecie likwidatora. Do zakresu przemysłu 
musimy również zaliczyć parową piekarnię lir. Pinińskiego.

Języki używają wszelkiej swobody. Mamy bowiem na grna-
nifimil , °StWa ° r3a 2 napisem P°lskun> na sądowym napis czysto- 
i w? 7  a na budyuku Podatkowym w obu językach, wedle czego 
żvcinWn!  mampulacya tych urz<?dów się stosuje. W prywatuom 
zaś n / . T ™  Szlachta d° SWych wierzycioli J^yfca żydowskiego, ci 
mvśl ZaWSZ6 odIJowiadajG Po polsku. Kasynowe towarzystwo

y '* i czuje po polsku, używa zaś napisów, gazet i potocznej rao- 
P o lic z J  me w, J1zyka nmmieckim. Za największą zasługę zaś 
tw a rZ  “?m m0zna' że 1110 znaj dziesz ani jednego, któryby się o- 
czał tv lt ekwentl|ie do jakiegobądź stronnictwa w kraju zali- 
przedm L„m Pr0paga:uda moskiewska zaczyua nurtować w zaułkach 
Jacym i yczeni‘ PrZ1ebąkują, 0 j aklchś Podpisach na adresie wyraża- 
się tu jakieś indvw irT '^ ° caistwa- Przez tydzień bowiem kręciło 
skiego, który 0d dwóch1 ,dawnieisz)' suPlent gymnazyum Sainbor- 
się kształcił, a teraz w w  Carskiem stypendyum w Petersburgu 
jeździe odwiedzał SWo rodzin*^*10 zostawszy Profesorem, w prze- 
wionem opisaniem przepychu L l  °iUy’ nęc4c łatwowiernych ubar- 

Dzisiejsza wr» J e  
ze zwykłą solennością, ale tylko w łaciński "  ceaarza °dbyla się 
waniu hymnu po niemiecku, defiiowalo wojsk kościelel P° odspie- 
jenerałem Tomas, przed frontem wreszcie, w obe^*6? -I>awiacyr" tu 
czył pan marszałek nadane od wydziału krajowego*^**1 Ś' i ‘ty’ wr?‘ 
licyjskiege dla inwalidów stypendyum Turkowi Popadycz SZ1\  ga’ 
cznej kwocie 25  złr. Pzzy tej sposobności nie mogę ominąć °t °ń 
fraków i wytartych uniformów urzędników, świadczących o ich mator^ 0/1 
Oem bycie, tak że dziwić się wypada, gdzie się taka ilość podatków ̂ po' 
dziewa, przy tak lichej dotacyi urzędników. Już to w Tarnopolu 
jest tego roku dla wszystkich z giosza żyjących nader krytyczne 
Położenie przez budowę kolei i demolowanie 108 domów spowodo­
waną drożyznę pomieszkali i opału, ależ na takie wypadki są fun­
dusze zapomóg dla urzędników — widać że i Z tym funduszem jak 
2 całą gospodarką rządową się dzieje, że tam dają, gdzie najmniej 
Potrzeba.

* Z W a r s z a w y .  Pomimo stagnacyi handlowej i kryzysów 
Pieniężnych, W arszawa jednak buduje się i spokuluje. P. Woro 
Wski znany przedsiębiorca, buduje tu przy ulicy Krochmalnej fa­
brykę tkanin jedwabnych, włosianych i wełnianych, a p. Wedel 
ukrernik, sławny z wybornych ciast i wyrobu czekolady, wzniósł 

J budynek przy ulicy Szpitalnej, przeznaczony jedynie na fabry- 
9 czekolady, z machiną parową, w której wyrabiać będzie na 
lelką skalę najwyższe nawet gatunki tego przysmaku, po cenach

niższych niż d o t# , 'jeżeli Ja k  się t e p ^ p o d z i ó ^ ^
leży produkowana na tak rozległą skalę czekolada znajdzie odpo- 
wiedm rozkup. Fabryka ta rozpocznie swą czynność za dwa mie- 
siące i wtedy o jej urządzeniu i sile produkcyi obszerniejsze damy 
szczegóły. . J

P r z e m y ś l n y  r e s t a u r a t o r . -  Podczas wielkiej uro­
czystości odbytej w maju w San-Francisco z powodu ukończenia^ 
olbrzymiej kolei żelaznej, przerzynającej całą Amerykę Północną 
wpadł pewien restaurator, który już był bliski bankructwa, na szcze- 
gó niejszy pomysł. Chcąc korzystać z obecności nieprzeliczonych 
tłumów, które się zebrały ze wszystkich stron Ameryki, urządził 
koncert w najobszerniejszym ogrodzie i zapowiedział plakatami po 
ulicach, że ta p an n a , która zaszczyci jego koncert w towaizy- 
stwie najliczniejszych adoratorów, otrzyma 500  dolarów O tej 
pięknej i nie trudnej do nabycia sumce rozeszła się wkrótce wieść 
po całem mieście, podawały ją  sobie młode młodym, stare panny 
starym. Na godzinę przed rozpoczęciem koncertu napływ cieka­
wego ludu do ogrodu był tak wielki, że trzeba było dla odbiera­
nia wstępnego drugie zrobić wnijście. Niebawem zaczęły przy­
bywać panie z orszakami swych wielbicieli. Najmniejszy orszak 
wynosił ośmiu trabantów, ale pojawiały się na owym koncercie i 
takie gwiazdy, około których po dziesięć, dw anaście-do  piętnastu 
nawet planet krążyło. Ciekawość zgromadzonych była wielka któ­
ra z pięknych współzawodniczek odniesie palmę zwycięstwa. Liczba 
piętnastu zdawała się mieć najpewniejsze prawo do nagrody Aż 
pod koniec koncertu zjawiła się słynna z swej piękności Miss 
Liedsey, a za mą pociągnęło sznurkiem 76 wielbicieli ich wdzięków 
Jej też przyznano nagrodę.

Przegląd literacko - artystyczny.
J u t r o  w teatrze polskim: „ J e n e r a ł  B e m  w S i e ­

d m i o g r o d z i e "  obraz wojenny z tańcami i ewolucyami; konie 
dla jen Bema, świty i ułanów z ujeżdżalni p. Leśniewicza.

[ W 2. akcie odtańczy panna J . P o p i e l ó w  n a  i p. Zieliński 
[ czardasz, w akcie 4 krakowiak z chorągiewkami tańczony przez 

cały personal dam ski; w 2 akcie odśpiewa p. K o n c e w i c z  śpiew­
kę z., czardaszem. Treść oddziałów: Obraz 1. p. u. w przesmyku 
Eśucsa. Obraz 2. p. n. czarny zwiastun. Obraz 3. p. n. party ­
zanci. Obraz 4. p. u. oblężenie Hermansztadu, atak, zdobycie wa­
lów i spalenie miasta. Obraz 5. p. u. Sąd wojenny. Obraz 6 p 
» czesc ojcu Bemowi!!! Obraz 7. p. u. szpieg. Obraz 8. p. n.

wąwozie, rozbicie armii rosyjskiej, ogólna

drenowanie, chemikalia

Bitwa przy czerwonym 
defilada.

* Diabła, pisma humorystycznego, wychodzącego w K r a ­
k o w i e  wyszedł numer 4ty. Pisemko to możemy tylko polecić na­
szej publiczności, gdyż me grzeszy zwykłą podobnym pismom gbu- 
rowatością i napadami na osobistości. Bardzo udatną jest i ilu- 
stracya z ostatuej stronnicy, pod u. „ k i e r o w n i c y  o p i n i i " .

Gospodarstwo, przemysł i handel, i
W y c i ą g  z p r o t o k o ł u  posiedzenia komitetu c. k. 

towarzystwa gospodarskiego galic. z d. 3. lipca 1869.
. c lwalono wysłać do Krakowa delegacyę na obchód po­

grzebania zwłok króla Kazimierza Wielkiego , złożoną z 15tu 
członkow.

II. Upoważniono przewodniczącego do traktowania z ks. ku­
ratorem domu Ossolińskich o dalsze wynajęcie ubikacyi dla kance- 
laryi towarzystwa.

I II . Przyjęto do wiadomości sprawozdanie p. Szczepańskiego 
w sprawach subwencyjnych, i uchwalono wystosować pismo do mi­
nisterstwa i w niem donieść: a) iż komitet nie może dziś już przed­
stawić detailicznego sprawozdania, gdyż niektóre kwoty dotąd roz­
dane nie s ą ;  b) iż kwotę na zakupno buhajów zużyto całą, zaś 
premia rozdane zostaną w jesieni; c) dalej przyjąć warunkowe ze­
zwolenie na v i r e m e n t  w granicach rocznych kwot subwencyj­
nych; d) oświadczyć ministerstwu, iż kemitet zgadza się by całą 
przyrzeczoną na chów bydła subwencyę 7 .200 złr. obrócić wyłącz­
nie na zakupno buhajów; e) nadto gdy ministerstwo ofiaruje się z 
subwencyą dla podniesienia chowu owiec i osuszenia lub nawodnie- 
ma łąk; przedstawić odnośne wnioski subwencyjne.

. ^  - Zdaje sprawę p. Marasse z czynności komisyi statystycz­
nej (o czem już wspominaliśmy.) W końcu uchwalono: złożyć ko- 
rnisyę statystyczną z 5 członków (oprócz prezesa i referenta ko­
mitetu) i w skład tejże powołać: pp. Piotra Grossa, Mieczysława 
Szczepańskiego, Ottona Hausnera, Adolfa Kudyńskiego i Kazimie­
rza Chłędowskiego, tego ostatniego, jako płatnego referenta.

V. Ponieważ nowy statu t zmienia organizacyę towarzystwa 
uchwalono na wniosek przewodniczącego przesłać oddziałom wraz 
z statutem stosowną instrukcyę, ‘do której ułożenia wybrano osobną

skiego^ Z PP’ : dr’ Eiałoskórskiego ’ P a n k o w sk ie g o  i Szczepań-

VI. Uchwalono wysłać komisyę dla zlustrowania zakla lu o 
grodmczego w Snopkowie; do komisyi powołano pp. Szczepańskie­
go, Grossa i Tynieckiego.

V II. Referuje p. Pajączkowski podanie p. Kubickiego' wete 
rynarza, iż nie może wykonywać praktyki weterynarskiej, gdyż nie 
posiada obywatelstwa tutejszego; uchwalono poprzeć podanie p Ku 
biekiego u rządu.

VIII. Ten sam referent przypomina, iż premiowanie bydła 
ma się jeszcze odbyć w dwóch strefach, a to Podolskiej i Podgór 
skiej, wnosi dla pierwszej Horodenkę, dla drugiej ta m b o r  Na 
sędziów zaś proponuje dla Sambora p. Tchórziiickiego Kazimierza 
i Dybowskiego Zygmunta, dla Horodenki Wybranowskiego Leoncv- 
usza i Głowackiego.

IX. Uchwalono życzenie, by komisya statystyczna wypracowała 
co rycnJej szemata i instrukcyę odnośne.

* P r o g r a m  w y s t a w y  p r z e m y s ł  o w o - r o l n i c z e i
oWd b ^ ° r 0 d e , ^ e- o W  d n i a d l  1 9 ’ 2 0 ’ 2 1  1 2 2  wrześ™  1869 
oral się w Horodence wystawa zwierząt i płodów rolniczych,
nościprz 1 1 wyrobów rolniczych i przemysłowych w stycz-
niczych gOSpodarstwem °?dących, z próbą machin i narzędzi rol-

W wystawie tej wszyscy bez wyjątku udział brać mogą.
ys awione przedmioty podzielą się na następujące działy:

1. Konie.
2 . Bydło rogate.
3. Owce.
4. Trzoda chlewna, drób i t  d
5. Pszczelnictwo i jedwabnietwo.
6. ł  rodukta przerobione i gospodarstwo domowe.
7. Ziemiopłody surowe.
8. Ogrodnictwo i leśnictwo.
9. Machiny i narzędzia.

   I 0 - P o m y s ł  rolniczy; bii3Wńict*ÓU
i .nawozy.
><;■ 11. Rękodzieła i rozmaitością .

^ Wszelkie zgłoszenia się mają być najdalej do 1. września
,1869 nadesłane franco .do komitetu urządzającego na reee T w
Jakóba br. -Romaszkana. -  Późniejsze zgłoszenia tylko o ile miej^
see starczy, uwzględnione zostaną. J

Okazy machin i narzędzi, których ustawienie potrzebuje dłuż-

? S »  Ł r  bl< *  Ci,SU “ * I 7 - 1869
Okazy bydła i t. d. mają być dostawione najdalej 18 wrze­

śnia b r  o godzinie 7. z rana. Zwierzęta winny być pilnowane 
przez dostateczną liczbę ludzi zdatnych, zarazem opatrzone świa- 
dectwera zdrowia, wystawionem przez władze właściwe.

Dla wygody zwierząt urządzone będą stajnie.
Pasza zdrowa dostarczoną będzie za opłatą, którą ustanowi 

komitet urządzający.
Za najlepsze okazy, uznane przez sąd znawców, rozdzielone

będą nagrody, — medale i listy pochwalne.
Nagrody pieniężne udzielane będą li tylko mniejszym właści­

cielom i rękodzielnikom.
Oddział gospodarski kołomyjsko-horodeński osobne daje na- 

grody za najlepsze okazy przez właścicieli mniejszych posiadłości 
i rękodzielników dostawiane.

Wstęp jednorazowy na wystawę wynosi 20  centów.
Cena lo su , mającego prawo do w ygranej, wynosi 1 złr. 

wal. a.
Cena biletu na trybunę wynosi 2 złr. w a
Otwartą będzie wystawa dnia 19. września‘b. r . o godzinie 

1. po południu. 6
Dyrekcye kolei żelaznych: Cesarza Ferdynanda, Karola-Lu- 

dwika i lwowsko-czermowieckiej zniżyły cenę przewozu dla przed­
miotów na wystawę w Horodence deklarowanych, niemniej też dla 
osób, a mianowicie członków c. k. galicyjskiego towarzystwa gos­
podarskiego i wystawicieh przedmiotów, t. j . kolej lwowsko-czernio- 
wiecka jazdą 2gą i 3cią klasą o połowę, kolej Karola-Ludwika zaś 
obowiązała się ułatwić bezpłatny powrót tym, którzy się z powro­
tem biletem przy wyjeździe kupiónym i kartą legitymacyjną komi­
tetu urządzającego wykażą.

Życzący wziąć udział w wystawie, zechcą się celem uzyska­
n ia kart na przewóz kolejowy zgłosić do komitetu urządzającego w 
Horodence,
i i • *?dstawa przedmiotów na wystawę przeznaczonych od stacyi 
kolei Kołomyi do Horodenki (dwie stacyj pocztowych - 5  mil.) po-
ruczoną jest firmie L. Sennensieb w Kołomyi za opłatą 30  ct. od 
centnara.

Dla umieszczenie gości zwiedzających wystawę w Horodence, 
komitet stosowne przygotowania poczyni.

Komitęt urządzający. 
q Przewodniczący: Sekretarz :

D. Abraliamowicz. m . Matuszewski.

Od administracji.
Do pp. a b o n e n t ó w .  Keklamowany numer 199 nie może 

być przesłanym, gdyż został skonfiskowany.

< ennik gletdy pienięż. i towar, we Lwowie
dnia 23. sierpnia 1869.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k.
„ „ lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ „ banku hypot. gal. po 200 złr. 40% ' ' '
n n papier, czerlańskiej po 200 ztr. w. a.
„ Banku krajowego. . . .  • . • •

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. 5°/,
^  /  O f

4% I
;•. • I-
if.ian v4„ „ banku hypot galic. .

Gahp Zakładu .kredytów włościan.
Obligi indemn izacyjn e galic...................

v „ WX, Krakowskiego
” .» Księstwa Bukowin.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 
„ kol. gal. Karl.- Lud. I , Emissyi
•  •  {
„ „ lwowsko-czern. I . „ . .

Dukat holenderski” ....................... ” ' ’ . '
Dukat c e s a r s k i ..............................  ' . '
Napoleond’or ....................
Półimperyał rosyjski
Rubel srebrny rosyjski . . ’ ‘ ‘ [ '

„ papierowy rosyjski. .
Banknoty polskie za 100. zł. polskich ‘ ’ '
la lar pruski srebrny' 5-V* .  . . ’ ’ * ’
Pruskie bilety kasowe
Srebro .........................  ...................................

- Pszenica korzec 170 f. 8 .50  —  8.80, żyto korzec f. 160 
5 .0 0 — 5.30, jęczmień korzec 140 f. 4 30  — 4.40 , owies korzec 
100 f. 3 .50— 3 .6 0 , Kukurudza korzec 170 f. 4 .5 0 — 4.60, hreczka
korzec 140 f. 5 .3 0 —5.40, koniczyna korzec 180  f. 4 0 .0 0  4 3 .0
rzepak korzec 150 f. 1 3 .0 — 13.50, łnianka kor. 150 f. 10 0 0  — 10 50  
groch korzec 180 f. 4 .5 0 - 5 .0 0 ,  łój 100  f. 3 1 0 0 -  
potaż 100 ft. 14 .50— 15.50, chmiel 100 ft. 5 0  0 - 
n tu s  wiadr. 1 3 .0 0 — 13.25.

Kursa

| Płacą Żądają
złr. kr złr. kr
271 _ 271> —
212 5C 215 —
111 75 113 50

—
92i - 93 50
91 75 92 25
79 70 80 —
93 25 93 75
93 — 93 50
75 25 75 75

— — —
. r. i—

100 75 101 50
— — — —
— — — —
— - — —
__ — — —

5 81 5 88
5 87 5 93
9 88 9 97

10 8 10 22
1 86 1 92
1 55 1 56

— z
1132

15
1 34

120, 122 jO

-31 .5 0 ,
-6 0 .0 , spi-

dnia 23. sierpnia 1869,
godz. 2 min. 20 popołud niu 

U itdeń. Akcye kredyt. 308,70. Akcye kred. węg. 114.50. 
Akcye bańku anglo - austr. 428 50. Akcye angli) - węgier. 116.60. 
Akcye banku franko-austr. 00.00. Akcye banku narodowego 772.0. 
Akcye galic. Hipot. 00.00. Akcye handelsbank 0 0 .— . Akcye bauk 
bank 00 .00 . Akcye Verkelirsbank 00.00. Akcye generalban- 
— . Galić. bank krajowy — .— • Kolej Karola Ludwika

278 .25 . Kolej siedmiogrodzka 180.— . Kolej południowa 2 7 5 .7 0  
Kolej lwowsko -czerniowiecka 213.50. Kolej państwowa 413  __ 
Kolej Rudolfa 175.25. Kolej wschodnia 103.25. Kolei nółnn- 
cna 233.50. Kolej alfóldzka 182.00. Kolej węg. północno-wschodnia 
172.50. 5 %  Metaliki 62 .90 Losy z 1864 roku 124 60  Losv 
z 1860 roku 101.20. Pożyczka narodowa 71 Qfi
75.25. Napoieou.lor 9 .93. Dukat 5 .93  L ondln 10 
123.90. Srebro 121,10. O s p o o . J u t , : J o t a  ttor1-

P P .
towski L.

Brodzka B

Pi zyjechali do Lwowsi
Paia 21. j  22. sierpnia. ’

Zameczka W y f id h a i^ w 0^ ^  Z Roiysk’ Niezabi- 
Tarnopola, Korwin-SavnecJ  xi Z KuJdaniec, Maks H. i
laża, Płocki J  z Nowodw' w  Z . urynkl’ Obertyński J .  z Cie- 
S. z Bolestrasżyc M t  f  W ‘ z Krpy- Michałowski
sławiec Hermann i  CzaJk<>w.ski Iz. z J a r0 .

-  mann E- 2 Marsyh. Jastrzębowski A. z Batkowa.
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Pięćdziesiąty wyciąg z zamknięcia rachunków
Towarzystwa Lipskiego ubezpieczenia

OD O G N I A
za czas od 1. Czerwca 1868. do 31. Maja 1869.

lr*rzycliód:
Z ubezpieczonych premij z roku zeszłego ............................................................. talarów 721.226. 22. —
Z przychodu premij w r. bież. po strąceniu kontr.-assekurowanych premij . „ 699.813. 11. —

„ z p ro cen tó w .........................................................................................  » 54.442. 22. —
Razem tal. 1.475.982. 25. -

R ozchód s
Prowizya ajentom jeneralnym i po jedyńczym ....................................................... talarów 115.398. 21. —
Pensye, koszta podróży, podatki i inne potrzeby, koszta utrzymania ajen­

tów, biura, portorya i t. d. .    „ 63.166. 5. —
Procenta od 1000 akcyj po 8 t a l a r ó w ..................................................  „ 8.000. — . —
Za 1361 szkód ogniowych w tym roku, po strąceniu udziału Towarzystw

kontrasekuracyjnych.  ..................................................  „ 507.388. 26. —
Za 47 szkód ogniowych, jeszcze nieuregulowanych, zwrócono............................ „ 32.141. — . —
Odpis straty z efektów podług kursu z dnia 31. maja  .................................  „ 15.977. 23, —
Przeniesienie na nowy rachunek, jako zupełna suma premij od wszystkich

polic po dniu 31. maja z obiegu w y c h o d z ą c y c h   729.822. 1. —
Razem talarów~1.471.894. 16. —

Przychód stanowi sumę . talarów 1.475.982. 25. —
R c z c h ó d   „ 1.471.894. 16. —
Czysty zysk w tym roku. „ 4.088. 9. —

Do rępertacyi jak następuje:
Na fundusz re z e rw o w y .................................................   talarów 679. 14. _______
Tantiemy dla dyrektorów i pełnomocników..................................... • 408. 25. __
Dywidenda do rozdzielenia gotówką po 3 talary na akcyę. . „ 8.000, 9. __

______________________________________  talarów 4.088. 9. —

Majątek zatem towarzystwa składa się z:
Talarów 1,000.000. — suma kapitału akcyjnego,

„ 446.428. 17 „ funduszu rezerwowego,
„ 729.822. 1 ,  premij rezerwowych.

Talarów 2,176.250. 18 w ogóle, a to w poniżej uwidocznionych aktywach : 
Talarów 800.000. — w sola-wekslach akcyonaryuszów.

„ 35.994. 25 na dniu 31. maja znajdujące się przy zamknięciu rachun­
ków w kasie,

* 180.200. — „ „ zalegających obligów lombardzkich,
„ 68.884. 28 „ „ znajdujących się weksli i asygnatów,
„ 467.466. 20 „ „ zaległych należytości hypotecznych,
„ 551.257. 23 * „ pozostających efektów, podług kursu

dziennego przyjętych,
„ 76.855. 7 „ „ pozostałe zaległości u kilku korporacyj

 __________________  i innych ajencyach jeneralnych.
Talarów 2.179.659. 13

Potrąciwszy z tego talarów 3.408. 25 przypadających do rozdziału według orzeczenia walnego
   ______  Zgromadzenia,

Talarów 2,176.250. 18 Suma powyższa.

Niniejsza ajencya główna podając powyższe zamknięcie rachunków do wiadomości Szanownej 
publiczności, ośmiela się równocześnie tę ze wszech miar uznania godną instytucyę ku jak najwyższe 
mu wzięciu udziału jak najsumienniej zalecić.

W zakładzie ubezpieczeń od ognia w Lipsku, koncesyonowanym w krajach austryackich na mo­
cy: reskryptów ministeryalnych z dnia 27. sierpnia 1827 do 1. 21667. i z dnia 24. czerwca 1848 do 
1. 30367, zabezpieczyć można od ognia, po najniższych cenach, budynki, składy towarów, maszyny, 
sprzęty domowe, ruchomy i nieruchomy inwentarz wiejski, krescencyę.

Najrzetelniejszą rękojmię co do spełniania zobowiązań w przypadku pożaru nastręczają tak
gotowe fundusze, jakoteż uzyskana od 50 lat chlubna reputacya rzeczonogo Zakładu.

W sierpniu 1869.

Grłówiia A jencya
Lipskiego koncess. Zakładu ubezpieczeń od ognia dla Galicyi i Bukowiuy.

August Schellenberg,
)640 Biuro przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 1. 312 we Lwowie.

  — — -   «  . -  .  ,      ..  ----

Ces. król. uprzywil.

Towarzystwo kolei Lwosko-Czerniowiecko-Jasskiej.

O B W I E i K C K E I I E .

W skutek nagłego wezbrania wód Bystrzycy i Prutu droga 
żelazna uszkodzoną została na kilku punktach między Stanisła­
wowem i Łużanami a tern samem ruch pociągów na tej prze­
strzeni jest tymczasowo zatamowanym. Transport osób, posyłek 
pospiesznych i towarów odbywać się będzie aż do dalszego po­
stanowienia tylko na przestrzeni między stacyami Lwów - Stani­
sławów i Czerniowo.p!-Pmian\rCzerniowce-Łużany 

Lwów 22. sierpnia I860.’
1646-2-3 Dyrekcya JdŁiicliii.

Podaję do wiadomości Szanownych 
Rodziców i Opiękunów, że z dniem 

1. Września r. b.

rozpoczyna się kurs zimowy w moim
Żeńskim zakładzie naukowym,

który, urządzony na mocy upoważnie­
nia Wysokiej Rady szkolnej krajowej, 
w sposób dla szkół głównych przepisa­
ny, nastręcza uczennicom pohieranie 
wszelkich nauk i wiadomości, jakich wy­
maga wykończone wykształcenie.

Filipina Czemeryńska, 
przy ulicy Sykstuskiej, 118*/,.

1631-8-5

Dr Marceli Madeyski
A d w o k a t  krajowy

zmienił pomieszkanie z dniem 14. 

Sierpnia 1869. i przeniósł się do 

gmachu Zakładu naródotvego 
imienia Ossolińskich.

1632-3-3

Nowo otworzony

S K Ł A D  T A . / P E T
(Tapeten-Bazar.) we Wiedniu, K.4rtnenfia« Hr. 45. vis-a-vis pajacu siecią Wijrtemberg,

słynny 2 6  swej rzeczywistej i punktualnej usłużności, poleca swój wielki skład najnowszych
francuzkich  i  ang ie lsk ich  T A P E T  P A P I E R O W Y C H

jeden zwitek po 18 ct. i wyiej dalej rolety drewniane po ztr. 1.80 i wylej, 
rolety transparentowe po złr. 2 i wyżej

1 pokój objętości około 12‘ kwad. bez spojenia listewkami od zlr. 4.50 i wyżej 
1 pokój objętości około 12‘ kwad. wraz ze spajaniem od złr. 9 i wyiej

(Za trwałe i czyste spajanie listewkami ręczy się)
o m i e s z k a n i a  tak  tu  jak  i na prowincyi przyjm ują się do z u p e ł n e g o  

- u r z ą d z e n i a .  — Wzorki i cenniki przysyłają się na żądanie gratis.
Z winnym szacunkiem E .  J • F I 9 C  K E R .

Łct>3k
W:/A=sa>
3.Z3cn

S K Ł A D  T A P E T .

o d p rz c d a jc y  o trz y in h ja  r;ibat.

Największa nieprzyjaeiolka człowieka
p l u s k w  zK .

Niżej podpisana firma fabryczna, znana ze swego wyrobu od wielu l a t ,  poleca 
P. T. P u b l i c z n o ś c i ,  w ł a ś c i c i e l o m  h o t e l ó w ,  i n s t y t u t o m ,  d o m o m  
o c h r o n y ,  k o s z a r o m ,  s z p i t a l o m ,  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  ż e g l u g i  r z e ­

c z n e j  i m o r s k i e j ,  swą niezrównaną

;e s e n c y ę  z io ł o w ą  
na wygubienie pluskiew

J .A.Biliary iSp.
nie zawierającą trucizny, bez zapadni, tańszą o 500 pTet.

. * , • . i. I X  t.rtl 7 1 At’711 tri T'

1463-20-20
Ceny : 1 fiakon o ‘/a seidla_plynu 25 ct

-SOJ I
5

'898-21-25

Wyleczenie z 40 lat trwającego kaszlu.
Do Głównego Składu  nadwornego liwerauta Pana J a n a  H offa  

w Wiedniu, K&rntnerring Nr. 11.
K i e n i t z  5 marca 1869. Zużyciem pańskich wybornych W y­

robów z Ekstraktu słodowego zaflegmieuie nadzwyczaj prędko ustą­
piło i moje organa oddechowe do dawnego przywrócone stanu. Oby 
każdy z cierpiących tak szybkiej doznał pomocy.

Rol i ,  nauczyciel.
G-r. d ó t t f r i t z ,  9 marca 1869. Za pomocą pańskiego P iw a  

zdrowia z Ekstraktu słodowego, słodowej Czekolady zdroivia i K a r­
melków piersiowych na większej części chorych, osiągnąłem najlep­
sze rezultata. Dr. M. K i r c h m a y o r, lekarz prakt.

H o l o wa n s ,  29. marca 1869. Racz mi Pan nadesłać swoje 
wyborne fabrykaty słodowe, a mianowicie Karm elki piersiowe z 
Ekstraktu słodowego (przeciw kaszlowi).

A, Baron. W i l k  an  o w a.
M o d e r n ,  6. kwietnia 1869. Proszę o nadesłanie mi tak nad­

zwyczajni^ skutecznych Karmelków słodowych na piersi.
Baron K a r g, c. k. rotmistrz.

Z e m p e l b u r g  w okręgu Marienwerder 9. maja 1869. Pańskie 
słodowe fabrykaty okazały i na mnie cudówne skutki;— od 40 lat 
cierpiałem na kaszel kataralny, w skutek którego w 56 roku życia 
przyszedłem do zupełnego osłabienia ciała. Użyciu dopiero pańskie­
go Piwa zdrowia z Ekstraktu słodowego przez czas dłuższy, za­
wdzięczam nietylko wzmocnienie sił, ale cudowne prawie pozbycie się 
długo trwającego kaszlu.

1565-2-V Wdowa P. K a m n i t z e r ,  urodź. G u t s t a d t .

Jedynie prawdziwe Hoffa Piwo zdrowia z Ekstraktu  słodo­
wego, Słodowa Czokolada zdrowia i karmelki z E kstraktu  
słodowego, są do nabycia tylko w Wiedniu, Kfirtuerring; 11. 
Na etykietach znajduje się podpis J a n  H o  fi*.

Ceny na miejscu w W iedniu: Piwo zdrowia z E kstrak tu  słodowego z szkłem  i 
opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ot.; 13 flaszek 7 zlrip 28 flaszek 14 złr.; 58 
flaszek 27 złr. 30 c t . ; 120 flaszek 55 złr. — Słodowa Czekolada zdrowia. Nr. 
I. Jeden funt. 2 złr. 40 ct.; Nr. II . 1 złr. 6 0  ct. P rzy  odbiorze 5 funtów ’/« fun­
ta  bezpłatn ie, przy odbiorze 10 funtów  l ‘/4 funta. Proszek ze słodowej Czekolady 
d la  dzieci ssących w zastępstwie zbywającego pokarmu 80 i 40 ct. — Słodowe K ar­

melki na piersi 60 i 30 ct.,
Skład główny w Wiedniu.

Mają na składzie ive Lwoivie pp.: Piotr Mikolasz, A.Borliner, Z. Rucker, 
Markiewicz, Wojczyński, J. P. Kleili wdowa, J. Piepes i Stanisł. Jekiel.

W Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jahn i G. M. Gębel i Synpwie.

liczne c. k. zakłady kadetów itd . itd ., zaliczamy dó 
naszych odbioreow.

1 s!mla -30 ct’’ \ miary *>0 ct.,s H B  V v H )  •  1  I l u A U I I  U  / g  o * '111" *  r  J  .  j a  .  1  1 ,1  J  t ł u  1 ł

}L m iary 1 złr., cała  m iara 2 ztr. W buiro obejmujące 40 m iar austr. 06 ztr. Mniej ^  
jak  '*L m iary nie p rzesy ła  się. ' . * , r , a>

SK Ł A D Y  G Ł Ó W N E  w W ied n iu , Weilibuiggafc.s«, im G ęb a# ,) der U arten- W  
liau-Gesellschaft „zur rotheii FahnA — W e AiWOW1E u p, SCHAPPIRER.

R zecz n a jn o w s z a :  Metalowa m aszynka o-fccisnięteni yowiefcrui do wy- 
tepiania owadów (dla wdm uchiwania bez trudności proszku na owady w pory i 
szczeliny) zdumiewająco działająca.. L sztuka napełniona prawdziwym  proszkiem  
na owady 40 ct. 1 paczka do napełniania kosztuje 10 ct., na fun ty  po 1 zlr. 70 cnt.

Składy Uęda urządzone. j f  JT  JT  f  jf.J fK

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman. Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego,


